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ldobycie Motylewa 1 głównej kwatery 


Abo i Wyborg w Finlandyi w rękach bolszewików. — Uchwały pol- 
skiego Zjazdu niepodległościowego. 


| Walka Dowbora-Muśnickiego| Zdobycie Mohylewa przez 


Prowokowanie 
robotników. 


Ręka w rękę z „Kuryerem Codziennym" idzie 
„Piast“: wspólna nad nimi komenda endecka, 
wspólna tedy dyrektywa podkopywania wszelki: 
m środkami ruchu socyalistycznego. 

Pisemko brukowe dziś nieco onieśmielone odru: 
chem oburzenia, jakie jego metoda wywołała w 
Świecie robotniczym, stara się działać bardziej 
podstępnie, krytym sztychem. „Piast“ zaś, nie 
stykający się z miastem, redagowany dla chłopów 
(dlugoszowych) ma snadź wobec tego wskazów» 
kę — podwajać napaści brutalne. 

Ostatnio wystąpił z paszkwilem, usiłującym 
wmówić, że stanowisko posła Daszyńskiego w 
sprawie polskiej jest równoznaczne z wystąpies 
niami Bilińskiego! Całe dworactwo tegoż usiłuje 
podsunąć Daszyńskiemu, jako niby głos mu po» 
krewny (sic!). Spójrzmy na metodę paszkwi» 
lanta: oto swój fałsz usiłuje on zbudować na tem, 
że gdy poseł czeski Stransky przez nieznajomość 
rzeczy wspomniał o obszarach polskich w Ro- 
syi, które rosyjski rząd «bolszewicki oswobadza, 
padły, jak podaje sprawozdanie biura korespon» 
dencyjnego, dwa zapytania: O jakich obszarach ów 
poseł mówi? Przypadkowo pytającymi o to byli: 
Daszyński i Biliński. 

Trzeba rzeczywiście całego cynizmu  oszczers 


czego, ażeby z takiego skrzyżowania się dwu py» | 


tań wobec zasłyszanego błędnego szczegółu o 
rzeczach polskich — snuć kalumnię, utożsamia: 
jącą dwu ludzi, przedstawiających takie przeci- 
wieństwa! Ani ze stańczykami i dworakami — 
ani z endekami i ich hrabiami Skarbkami, dla 
których pańszczyznę odrabiają redaktorzy „Pia» 
sta“ — nasz obóz się nie stapia! 

Wiemy, że obie strony, choć dziś spór wiodą, 
znajdą zawsze pomost do zgody, gdy będzie cho: 
dziło o nadawanie Polsce oblicza reakcyjnego. 

Wszak w Królestwie wódz endeków Stecki, gdy 
jego „niezłomność* opozycyjną skruszyło powie: 
rzenie mu fotela ministeryalnego — przy pierw» 
szych zdaniach, które mu z ust popłynęły — swój 
program narodowy streścił w wyrazach: jak naj: 
więcej policyi! 

Widzimy, jak dziś już tu, w Galicyi mnożą się 
dziwy: Oto, gdy jeden z bliskich współpracows 
ników Cieńskiego, hr. Skarbek, jest wyrocznią 
„piastowców*, drugi Starzyński, czystej wody 
„Podolak“, referuje we Lwowie na zjeździe „Pra: 
cy Narodowej”, w obozie zatem niedobitków 


N. K. Nau. 


Dwie oryentacye — nie do pogodzenia! Ale nie 
lękajmy się: ludzie ci pogodzą się lacno, znajdą 
się i w korcu maku... Wszak i p. Stecki pogodził 
się z kolegowaniem z przedstawicielami zwalcza» 
nych przezeń „centrowców”; wszak przełknął tak 
lekko i berlińskie przemówienie księcia Lubomir: 
skiego — i nie ustąpił z gabinetu. 

Tyle na temat wstrętnej napaści, wychodzącej 
z pod pióra człowieka, który „Kształcił się“ w 
dziennikarstwie — w brukowych „Nowinach“ —- 
i dzóś usiłuje — na komendę -— brukać nazwie 
sko posła socyalistycznego — i śmie bezwstydnie 
ohydnemi słowy go szarpać, 

Godas kompanion kuryerkowców! 


z bolszewikami. 


Po rozpędzeniu konstytuanty przez bolszewi: 
ków wskazywaliśmy na to, iż ujemną stronę bol: 
szewizmu tworzy jego skłonność do sekciarstwa 
i bezwzględność, wrogo występująca nawet prze: 
ciwko socyalistom, należącym do innych ugrupo= 
wań. 

Ta bezmzględność odbiła się i na zaostrzeniu 
stosunków bolszewickich wobec inych narodowo: 
ści w Rosyi. 

Nie wątpimy, że bolszewizm wolny jest od 
szowinizmu nacyonalnego i zgoła nie pragnie 
wprzęgać do rydwanu rosyjskiego innych ludów, 
ale ma w wysokim stopniu rozwinięty fanatyzm 
popagandystyczny i chciałby rozkrzewić wszędzie 
wokół siebie — nie powiemy socyalistyczne, lecz 
ściśle bolszewickie zasady. 

Stąd n. p. jego akcya, pragnąca rozsadzić rząd 
ukraiński, choć ten ostatni miał znamiona socya: 
listyczne. : 

Nie znosząc w sferze swojej dosięgalności nie» 
bolszewickich poczynań znalazł się rząd Lenina 
bardzo rychło i w sporze z największą z wyodrę: 
bnionych grup wojska polskiego — z armią Dow» 
bora:Muśnickiego. 

Pisaliśmy swego czasu o tem wojsku: podno= 
siliśmy, iż bolszewicy zarzucali Muśnickiemu cią: 
żenie do zmowy z kontrrewolucyą, że przeciwnie 
zaś z obozu Muśnickiego podkreślano, iż zarzut 
to niesłuszny, że wojsko polskie musi — bez 
względu na takie lub inne sympatye czy antypa: 
tye swoje — być w stosunku do wewnętrznych 
walk w Rosyi neutralne, gdyż Rosya jest dlań 
państwem obcem, do którezo sporów wtrącać się 
ono nie może... Twierdzono tu, iż właśnie ta neu» 
tralność jest solą w oku bolszewikom, 

Dziś, zdala trudno osądzić, czy była ta neutral: 
ność bez zarzutu; faktem jest jednak, że bolsze: 
wicy nie poszli w kierunku zażegnania konflikty, 
locz parli do rozwiązania tego wojska. 

To musiało doprowadzić do otwartej wojny. 
Moment psychologiczny wypadł dla Muśnickie= 
go korzystnie: na lewe skrzydło społeczeństwa 
polskiego w Rosyi nie sympatyzujące z kierun= 
kiem endeckim, z którego wyszedł Muśnicki, u: 
czynił, sądzimy, niewątpliwie silne wrażenie na: 
pad czerwonej gwardyi i marynarzy na polski 
pułk biełgorodzki, który opowiedział się był na- 
wet, jako sprzymierzeniec bolszewików, który 
dopomógł im do pobicia Kaledina i zwycięskie: 
go marszu na Charków. Chociażby atak czerwo: 
nej gwardyi i zamordowanie dwu oficerów pol- 
skich położyć na karb samowolnego postąpienia 
tejże — pozostaje mimo to wstrząsające wraże: 
nie skrzywdzenia żołnierza polskiego (nawet 
sympatyzującego z bolszewizmem) za to, że żoł: 
nierz ten nie chciał przykładać ręki do walk 
bolszewickosukraińskich, mając szersze zvozu: 
mienie fatku, iż zbrojnie nie godzi mu się wystę: 
pować przeciwko cudzym dążeniom zbudowania 
swojego państwa u siebie — po swojemu... 

Strategicznie chwila wypada dla tegoż Muśnic: 
kiego również względnie pomyślnie: bolszewicy, 
zaprzątnięci wojną z Ukraińcami, nie mogą całej 
siły pchnąć przeciwko jego wojsku. 

Tak wyżej przytoczone właściwości bolsze: 
wickiego ruchu stwarzają dziś; dziwny obraz, że 
krzewiciele zasady samostanowienia ludów, wał: 
czący przeciw zakusom  ancksyonistycznym w 
Brześciu — są równocześnie w konflikcie zbroj- 
aym na byłych „kresach” caratu. na ziemiach ob- 
cych Rosyanom ludów. 


nto rwyjtiej par Polaki 
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ranie Aa 


armię polską. 


| Generał Krylenko wraz z całym sztabem 
w niewoli. 

Depesza iskrowa z dnia 2 lutego donosi, że Mo- 
hylew, główna kwatera rosyjskiego dowództwa 
wojennego armii, został zdobyty przez Polaków, 
a główny dowódca Krylenko z całym sztabem zo: 
stał ujęty. 


li dil . . r. 
Jdt strommiciw niepodległościowyćh. 

Dnia 2, 3 i 4 lutego 1918 odbył się zjazd niez 
podległościowych stronnictw i organizacyi Kró: 
lestwa i Galicyi. Ze strony Królestwa wzięły u- 
dział: Polska Partya Socyalistyczna, Polskie 
Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo Niezawisłości 
Narodowej i Zjednoczenie Stronnictw Demokra- 
tycznych; ze strony Galicyi Liga Niczawisłości 
Polski, Polska Partya Socyalno Demokratyczna 
Galicyi i Śląska, Polskie Stronnictwo Ludowe, 
Polskie Stronnictwo Postępowe. 

Na zjeździe tym zapadł szereg uchwał, z któ: 
rych dziś podamy, dwie, jutro zaś resztę: 

A 

1. Zjazd stwierdza, że dążeniem demokracyi 
polskiej jest zdobycie niepodlegiego państwa. zlo- 
| żonego ze wszystkich ziem połskich. 
| Dążenie to oparte jest na prawie całego naros 
du stanowienia o swoim losie. 

Demokracya polska zwalczać będzie jak naj: 
bezwzględniej wszelkie próby jawnej czy zama. 
skowanej aneksyi, jako nową zbrodnię, dokona: 
ną na narodzie polskim, 

2. Stronnictwa reprezentowane na Zjeździe, u: 
znają w pełni dążenie narodu litewskiego do ue 
tworzenia niepodległego państwa. Uważają, że w 
interesie zarówno Polski, jak i Litwy, leży za- 
warcie dobrowolnej unii między temi państwami. 

W razie dojścia do skutku unii stronnictwa u: 

ważają za konieczne ustalenie granic między Pol: 
| 
| 
| 


ską a Litwą na podstawie plebiscytu w okręgach 
spornych. 

3. Do rokowań pokojowych powinni być doe 
puszczeni z głosem stanowczym przedstawiciele 
całego narodu, obdarzeni zaufaniem 
stwa. 

Zaufania tego nie posiada rząd, wolą obcą nae 
rzucony. 


społeczeń: 


II. 

Władze polskie, tworzone w warunkach narzu= 
conych przez okupantów nie odpowiadają naszym 
wymaganiom, nie posuwają naprzód sprawy bu: 
dowy niepodległego państwa polskiego i są prze: 
ciwieństwem prawa narodu do stanowienia o sœ 
bie. 

W zakresie stosunków wewnętrznych władze 
te wyraźnie ujawniły swoją polityke 
interesom demokracyi. 

Wobec tego ich charakieru stosunek do nich 
demokracyi może być tylko stosunkiem walki. 

Projektowaną Radę Stanu. jako przybudówkę 
do tych władz opartą na tych samych podsta: 
wach, jako sposób odwleczenia Sejmu Ustawo: 
dawczego i utrwalenia polityki antideffokraty: 
cznej — zwalczamy bezwględnie. 

Dażymy do zwołania Sejmu Ustawodawczego 
z jednej tylko Izby poselskiej złożonego, wybra: 

| nego przy zupełnej wolności politycznej w gioa, 


wrogą 


2 


scwaniu powszcchnem (bez różnicy płci), równem, 
„tajnem, bezpośredniem i proporcyonalnem. 

Sejm Ustawodawczy bedzie wyruzem suwerene= 
ności państwa polskiego, z niego tylko może 
wyjsć rząc prawowity. Ę 

Sejm Ustawodawczy uchwali ustawy konstytu: 
cyjne. Ucawały Sejmu Ustawodawczego podle: 
gać będą zatwieriłzeniu przez głosowanie poz 
wszechac wszystkich obywateli obojga płci od lat 
dwudziestu. t 


Demokracya walczyć będzie o to, aby Sejm 


„Ustawodawczy i głosowanie powszechne obywa: . 


teli uchwalły ale Polski ustrój republikańskosdes 
mokzatyczny. 

r'ażąc do zwołania Sejmu Ustawodawczego zje: 
dnoczonej Polski, stronnictwa w obecnej sytua: 
cyi uważają za teren tymczasowy wyborów do 
Sejmu Ukiawodawczego cale Królestwo Kongres 
sowe. 
PUESTA ETIESE OEE O BEGET SORE SFW CRER EE 


Z Rosyi. 
Ukraińcy zwycięzcami? 


Berlin. (Dep. iskr. biura Wolffa). Ukraińcy stłu- 
mili bunt bolszewików w Kijowie, Na czele no- 


woobranego rządu ukraińskiego stanął przy- 
wódca ukraińskiej delogiani pokojowej w brzo. 
ścia Litewskim — Hołnbowlcz, Wszystkie ukra. 
ińskie wojska stanęły po stronie kijowskiej 
centralnej rady. Części wojsk bolszewickich co- 
fają się pospiesznie z Ukrainy do Rosyi. Pod 
Kijowem ma się znajdować pół miliona ukraiń- 
skiego wojska pod kierownictwem oficerów. Tak- 
że ludność cywilna ma być uzbrojona. 


Bołszewicy Za zniszczeniem białej gwardyi fin: 
landzkiej. 

Rząd bolszewików wysłał następującą depeszę 
iskrową: 

Do wezystkich! Pilne! 

Do wszystkich okrętów, towarzyszy, rczerwi: 
stów! Ani jeden nie powinien przyjmować zwol: 
nienia z czynnej służby i przejścia do rezerwy, 
dopóki burżuazyjna gwardya w Finlandyi nie z0« 
stanie zniszczona. Jej zwycięstwo szkodzi naszej 
rewolucyi. 


Z ostatniej chwili. 
Obrady w Berlinie. 
Wynik obrad w Berlinie, 


w których -prócz 


Kuehlmanta i Czernina, bral także udział gen. Lus | 
i 
| 
j 


nie przvntosły korzystnego rezultatu na rzecz po: | 


dendorff,i znany z wystąpienia w Brześciu gen. 
Hoffmann, jest niewiadomy. Aneksyonlstyczny 
„Lokalanz.' zapewnia, że mema powodu do za: 
niepokojenia nawet, gdyby rokowania w Brześciu 
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koju. Według „Taegliche Rundschau* należy sie | 


spodziewać, że do Trockiego zostanie wystGsowae 
nę ułrunatura. i 


Hr. Czernin wraca do Brześcia, any przede: 


| wszystkiem dojść do zawarcia pokoju z Ukrainą, 


| 
| 
| 
| 


| 


| mownego nad wszelki wyraz: 


Walki w Finiandyt. 
Wyborg i Abo w rękach robotników. 

vet, Ag, tel, Koło Helsingiorsu, Ruhimaki, Pers 
no i Sibbo trwa dalej walka miedzy czerwoną i 
białą gwardyą. Wyborg jest w rekach robotników, 
gubernatora uwięziono. Abo jest w mocy robotni- 
ków. Główne sily bialej gwardyi skoncentrowano 
w północnej Finiandyi. Finlandcy komisarze lua 
dowi wydali następujące postanowienia obowią: 
zujące: o uwolnieniu małych dzierżawców z pod 
zawisłości od wiaściciełi ziemskich, przy zastrze: 
żeniu prawa rozpokzadzalności uprawnionymi 
gruntami, prowizoryczne postanowienia o przejs 
ściu na państwo części operacyi bankowych, o ile 
te nie uległy aktom sabotażu ze strony urzędni= 
ków, o przejęciu zapasów, wreszcie postanowienie 
o utworzeniu komisyi ustawodawczej. 

Wyrok śmierci na Trockiego? 

Piotrogrodzki komitet rosyjskich terrorystów 
wydać miał, jak podaje depesza „Victoire“ — na 
Trockiego i Angelikę Gałatanow wyrok śmierci. 


Ruch strejkowy we Francyi. - 

W Francyi — jak o tem napotnyka Herve w 
swym „Victoire“ — wybuchł niedawno wielki 
strejk, o którym cenzura nie pozwoliła nic pisać. 
Na zarządzenie rządu, wysyłające przewódcę syn: 
dykalistów na front, odpowiedzieli robotnicy 
strejkiem, który miał przybrać takie rozmiary, że 
Clemenceau musiał z robotnikami układać się i 
ustąpić. Wiadomość o tem podaje „Abend“ na 
podstawie informacyi z Genewy. 


Komunikat austryacki. 


Urzędowo donoszą 6 lutego: 
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń, 
Szef sztabu generalnego. 


Sprawy partyjne. 


Baczność krawcy i krawczynie! 
Wale zgromadzenie tow. krawieckich odbędzie 
się w niedzielę 3 marca o godz. 3 po południu 
w sali przy ul. Dunajewskiego 5, III pu of. 
Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) Wybory: a) 
przewodniczącego i zastępcy, oraz 16 członków 
i 8 zastępców Wydziału zgrom. tow., b) 8 człon: 
ków, 4 zastępców do Zarządu, oraz 2 ozlonków 
i 2 zastępców Wydziału Nadzorczego, jak ró: 
wnież 40 delegatów do Walnego Zgromadzenia 
Kasy chorych, 3) Wnioski. 
Zawiadamiając uprasza o liczny udział w tym 
zgromadzeniu, nadrnieniając, że w myśl par. 3 
statutu Zgrom. tow. gdyby nie zeszła się wyma: 
gana statutem ilość członków o godz. 4. obrady 
rozpoczną się bez względu na komplet. 
Kraków, 2 lutego 1918. 
Jan Jasiński 


przewodniczący. 

Komitet miejscowy FP. P. S. D: 

wraz z mężami zaułania odbędzie posiedzenie w 
piątek 8 bm. w Związku przy ul. Dunajewskiego 5. 


wam RA nin 


Straszny ios. 


Dola robotnika polskiego w Niemczech. 
Berliński „Voswaertsć w wydaniu z dnia 2(=go 
stycznia podaje opis następującego zajścia, Wwy: 


W Blackwilie (w południowej Karolinie) wydae 


| rzył się niedawno następujący okropny wypadek: 


| 


U właściciela ziemskiego Jonathana J. Parkera 
pochwycił dozorca pracującego na połu murzyna 
przy tem, jak ze skoszonej pszenicy odcinał kłó: 
ski i chował je do worka. Murzyn przyznał się, 
że z ziaren chciał sobie upahé kawy. M. Parker 


f był bardzo oburzony. — Kazał mu stanąć przy 
| drzewie, objąć je obydwiema rękami i związuł mu 


ręce rzemieniem. W tej pozycyi wymierzył mr. 
Parker murzynowi rozebranemu swoim batogiem 
od konnej jazdy około 50 plag na gołem ciele. 
Gdy bity człowiek zaczął z bółu biegać naokoło 
drzewa. przywiązał go mr. Parker drugim rze: 
mieniem do drzewa i bil dalej. Sąd w Błackwille 
karę taką uważał widocznie za rzecz codzienną. 
bo zasądził mr. Parkera na miesiąc wiezienia. 

Prawdziwie po amcerykańsku — powie cała prae 
sa wszechniemmiecka. — lo się moglo tylko stać, 
w kraju wolności arcyobłudnika Wilsona. U nas 
panują dzięki Bogu inne stosunki. 

Ale przepraszamy — pisze „Vorwilerts". 


Po: 
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myliliśmy się co do miejsca tego wydarzenia. — 
Nie wydarzyło się to w południowej Karolinie, 
łocz — w Meklemburgii. Sponiewierany nie jest 
murzynem tylko jest nim biały robotnik rolny, 
Wiśniewski. Sądem wreszcie. który wydał ten 
łagodny wyrok, nie iest „jury“ w  Blackwille, 
tviko sąd w Neu Bukow. 
y 


REAP, SAER EAIA EARTE Ey PASEO A EE E EE OSP ERE 


Mytyczia syiuaya W krakowskim uchu 
tomwejowyii. 


Jak już donosiliśmy, między dyrekcyą a perso- 
nalem tramwajowym toczą się narady co do pos 
stawionych postulatów, natury politycznej i eko: 
nomicznej. Personal tramwajowy, jak wiadomo, 
Gomaga się poawizszenia O 35 proc. dotychcza: 
sowych poborów miesięcznych, tudzież jednora- 
zowsgy wojenneg. doaatkv drożyźnianego w kwo 
cie 300 do 450 koron. W dniu dzisiejszym miały 
być zakończone pertraktacye między dyrekcya a 
personaiem tramwajowym. 

Jedrakowoż te pertraktucye dziś zakończone 
nie będą. Dyrekcya chce odroczenia sprawy do 
14 b. m., zaś pracownicy sobie tego nie życza. 

Wobec tego sytuacya jest bardzo naprężona... 
Co jutro będzie z ruchem tramwajowym w Kra: 
kowie — nie wiadomo.. Rozstrzygnie o tem zc: 
branie tramwajarzy dziś wieczór. 

k Zgoła falszywe i inspirowane widocznie przez 
dyrekcyę są zapewnienia w krakowskim „Kury» 
erku", że dyrekcya „daleko irzie" na rękę tram- 
wajarzom, że ruch wstsymany nie będzie, że 
zamieru podwyższenia ceny biletów niema itd. 

„Kuryerek”, jak zawsze, występuje i tu prze: 

ciwko reprezentantom pracy! 


KRONIKA. 


Jak „Kuryerek* pisze o obradach robotników? 
„Kuryerek”, wiernie spełniając swą misye szkało« 
wania ruchu robotniczego, zaatakował znowu 
naszą partyę w numerze wczorajszym. Pisze, że 
„przygotowana z wielkim nakładem pracy krajo: 
wa konterencya P. P. S. D.“ odbyła się z „udzia» 
łem delegatów bardzo niclicznym”. Obrady były 
bardzo „burzliwe“ i t. d. 

Notatka ta jest stekiem fałszów. Konferencya 
była przygotowana nie „z wielkim nakładem 
pracy", lccz została zwołana nagle, w ciągu paru 
dm — jak to zresztą delegaci doskonałe wiedzą. 
Udział nic był „nieliczny“, lecz odwrotnie — 
liczny ogromnie, gdyż w najlepszych przedwo: ' 
jenmych czasach niepodobna było zwołać w cią: 
gu kiku dni aż 118 delegatów. Że obrady były 
, burzliwe“ — to kłamstwo wierutne, Opinie były 
co do zajęcia stanowiska wobec ruchów spólcze- 
saych różne, lecz dyskusya była niezwykle rzeczo: 
wa, spokjona i rozważna. Któż z uczestników 
konferencyi nie pamięta, z jaką napiętą uwagą 
wysłuchano wywodów posła Daszyńskiego; na: 
stopnie jednogłośnie uchwalono jego rezolucyę. 
Skąd wiec zaczerpnął „Kuryerek* wiadomość o 
„burzliwych“ obradach, zwłaszcza że obrady by: 
ły ściśle poufne i tylko za pomocą prowokator: 
skiej metody można bylo we”starać się o jakieś 
chociażby mętne „wiadomości”, 

Tak „Kuryerek' stara się wykpić obrady robo: 
tników. zgromadzonych z calego kraju w celu na: 
radzenia się nad najpowaużniejszemi dla robotnir 
ka kwestyarni chwili bieżącej. Robotnicy z naz 
pięciem rozstrzygają palące kwestye socyalne | 
polityczne, rozstrzygają o swych losach w związ: 
ku z całym obecnym ruchem robtniczym, a „Kuz 
rycrek" stara się z całych sił szkalować te robote! 
Zapamiętajmy to sobie towarzysze! 

Nie dziwimy się temu wcale. Robotnicy po: 
znali się już na „Kuryerku* i ta właśnie konfe- 
rencya krakowska uchwaliła w osobnej rezolucyi 
bezwzględnie walczyć z krakowskim brukowcem. 
Trudno wobec tego, by „Kuryerek" konferen- 
cya — się zachwycał... 

Nowe zawieszenie „Berl. Tgblt." „Berl. -Tgbt." 
podaje 5 lutego do wiadomości, że został na naj: 
bliższe trzy dni zawieszony przez naczelną kos 
mendę w marchiach. 

Składki na internowanych legionistów. Kole 
jarze, obradujący na Krajowej Konferencyl w 
dniach 2—3 lutego 1918 w Nowym Saczu złożyli 
na internowanych legionistów kwotę 100 K, 
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Kwestya udziału Polaków 
w rokowaniach brzeskich. 


Ważne oświadczenie Trockiego w sprawie niepo: 
dległości Polski. 
Wiedeń, 5 lutego. 

Według doniesienia c. k. Biura Koresponden= 
cyjnego z Brześcia Litewskiego dnią 3 b. m. obok 
kwestyi finlandzkiej wybiła się w dyskusyi na 
pierwszy plan kwestya udziału przedstawicielstwa 
polskiego w rokowaniach pokojowych. 

Na początku posiedzenia niemieckosraustroswę: 
gierskosnosyjskiej komisyi politycznej zapróbił se- 
kretarz stanu dr Kuehłmann przewodniczą: 
czego delegacyi rosyjskiej, aby się oświadczył 
w sprawie dopuszczenia przedstawicieli ząchodnich 
państw kresowych do rokowań w Brześciu Litew» 
skian. 


Trocki oświadczył: 

My z naszej strony „uznajemy samodziel- 
ność i niezawisłość państwa polskiego w peł: 
nej rozciągłości, jednak nie możemy przy» 
mknąć oczu na fakt, że ta samodzielność jest 
tylko pozorna, dopóki Polska znajduje się 
pod rządami armii okupacyjnych. Właśnie 
dlatego, że uznajemy samodzielność narodu 
polskiego i jego państwa, nie możemy bez 
naruszenia samodzielności narodu polskiego 
uważać za przedstawicieli polskiego narodu 
tych przedstawicieli, którzy zostali ustano: 
wieni wolą okupujących władz. 

Za upełnomocnione do wzięcia udziału w 
tych rokowaniach mógłby Trocki uważać tyl: 
ko takie przedstawicielstwo Polski, któreby 
się opierało o szerokie masy. Chciałby on 
zwrócić uwagę na to, że delegacya rosyjska 
nie uznając rządu pana Kucharzewskiego za 
rząd upełnomocniony polskiego narodu, 
wcale przez to nie mówi, że nie uznaje nieza: 
wisłości państwa polskiego i polskiego na: 
rodu... EP w jork 

Z zadowoleniem stwierdza hr. Czernin, że pan 
Trocki w dzisiejszem swem oświadczeniu, uznał 
przynajmniej istnienie i samodzielność państwa 
polskiego, przez oo zdaje się być wdrożone zbli- 
żenie, obu punktów widzenia, natomiast nie może 
mowca przychylić się do tego, aby sprawa, czy 
teraźniejszy rząd polski jest uprawniony do rez 
prezentowania państwa polskiego poddaną zasta: 
ła orzeczeniu trzeciego rządu. 

Następnie Trocki bświadczył: 

Mowca uznaje <w całej rozciągłości i bez 
ograniczeń prawo polskiego narodu do egzy: 
stencyi samodzielnej i niezawisłej, jednakże 
nie chce zapominać o tem, że państwo pole 
skie jest obecnie obsadzone przez Obce woj: 
ska i że tak zwany rząd polski może się po 
rusząć tylko w obrębie granie, które mu zo* 


staną z góry wyznaczone, Albo państwo pol: ; 
skie jest państwem, natenczas musi mieć ge: ; 
ograficzne granice. Jeżeli Królestwo Polskie | 


jest królestwem. natenczas musi mieć króla. 
Jeżeli państwo nie ma ani granic, ani króla, 
natenczas nie jest państwem, ani królestwem. 
Ma się tu do czynienia ze stosunkami nic 

ukształtowanymi jeszcze ostatecznie:.> 
Na uwagę pana przewodniczącego austro: 
węgierskiej delegacyi odpowiada mowca, że 
jego rząd nie chce wcale występować jako 
sędzia rozjemczy w tej sprawie, proponuje on 
tylko drogę do zbadania uprawnienia polskie: 

go rzadu, 

Sekretarz stanu v. Kuchlmann dodał, żc z 
pierwszego oświadczenia pana Trockiego nabrał 
moiwca wrażenia, iż uznał om w niem bez zastrze: 


f 
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żeń i w calej rozciągłości samodzielność Państwa ; 


Polskiego, teraz zaś Trocki w drugiem oświad: 
czeniu wywodził, że Polska z braku stałych gra: 
nie i z braku króla nie jest ani państwem, ani 
królestwem. á y 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Z lzby posłów. 
Sprawa wyżywienia Galicyi, — Pos. Jaeger za wy: 
odrębnieniem Galicyi. — Demonstracye twowskie. 


Wiedeń, 5 lutego. 

' Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów min. 
robót publicznych Homann przedłożył projekt 
ustawy w sprawie wyłącznego uprawnienia inży< 
nierów cywilnych i geometrów cywilnych (techni: 
ków cywilnych) przy wykonywaniu bliżej okre: 
słonych robót technicznych, nadto projekt ustawy 
o gospodarczej elektryczności, poczem uchwalono 
91 glosami przeciw 90 przystąpić do obrad nad 
naglącem zapytaniem posła Kostia K. Lewickiego 
w sprawie stosunków wyżywienia we wschodniej 
Galicyi. 


| śliła się dyrekcya 


| wypadku 


P. K. Lewicki uzasadniając swoje zapytanie 
oświadczył, że idzie o to, aby ustrzedz chłopów 
galicyjskich, jakołeż ogół ludności Galicyi przed 
katastrofą gospodarczą. Mowca domaga się na: 
tychmiastowego zaprzestania rekwizycyi i dostar« 
czenia żywności gminom Galicyi wschodniej. 

Po przemówieniu szeregu mówców przystąpiono 
do drugiego czytania ustawy finansowej i prelie 
minarza państwowego na r. 1018. 

Zabrał głos sprawozdawca p. Steinwender. 

Sprawozdawca p. Steinwonder wskazał między 
innemi, że wskutek niedostatecznego przygotowa 
nia militarnego setki tysięcy synów naszych z po: 


wodu braku artyleryi zginęły. Referent podniósł | 


także, iż rząd dał przedsiębiorcom wojennym i 
surowce, a przecież akcyonaryusz nie ma prawa 
ciągnąć zysków z wojny! Państwo wydało centra- 
le na łup . kapitału. Wyrzucono miliardy, ceny 
wszystkich produktów poszły w górę, a długi cią: 
żą na nas. Gdyby zwołano w czas pariament 
— wpłynęłoby to było na stosunki korzystnie. 

Dr Jaeger podkreślił doniosłość przymierza 
z państwem niemieckiem, oświadczył się przeciw 
pokojowi bez aneksyi i odszkodowań i zaznaczył, 
że wszechniemcy domagają się od rządu austryac 
kiego, by zapobiegł dałszej słowianizacyi Austryi, 
zabezpieczył stan posiadania Niemcom, przodo» 
wnictwo Niemców i administracyi niemieckiej 
państwa, niemieckł język państwowy, ponadto 
żądają wyodrębnienia Galicyi i jak najściślejsze» 
go przyłączenia gospodarczo i prawnospaństwo= 
wego do Niemiec. 

Wśród interpelacyi znajduje się interpelacya p. 
Br. Goetza w sprawie demonstracyi ulicznej, jaka 
odbyła się w dniu 2 b. m. we Lwowie, 
mOn DUUREM 


Hr, Andrassy przeciw wycofaniu wojsk 
okupacyjnych, 


Budapeszt, 5 lutego. 
Izba posłów: W dalszym ciągu dyskusyi nad 
programem rządu hr. Juliusz Andrassy oświad: 


czył, że partya konstytucyjną uchwaliła rozwia: : 


zać się i przystępuje do nowej partyi rządowej, 


poniaważ program partyi konstytucyjnej godzi 
się zupełnie z programem rządu. —  Bolszewi: 


cy dążą do wywołania u nas rewolucyi, W roko: 
waniach pokojowych zażsdali oni, żeby okupowa: 
ne obszary zostały Oopaszerrne przez nasze woje 
ska. Następstwem tego byty, że polski naród 
nie mógłby postanowić swobodnie o swoich 
losach, gdyż pod hasłem rewolucyjnej solidarno= 
ści wmieszaliby się w wewnętrzne sprawy narodu 
polskiego bolszewicy, tak jak to czynią na Ukra: 
inie i w Finlandyi, gdzie depcą prawo samosta: 
nowienia narodów. 


Po strejku kolejarzy 
iwowskich. 


(Dokończenie). 

W parę dni po wybuchu rozszerzył się strejk 
na dalsze gałęzie służby: ogarnął ogrzewalnię, 
warsztaty sygnałowe, służbę rewizyjną, magazy 
ny materyalowe, następnie calą konserwacyę. 

Do strejku przyłączyli się również werkmistrze 
i urzędnicy warsztatów. 

Jakkolwiek organizacya strejkiem tym również 
była zaskoczona, to jednak zajęła się nim gorli: 
wie, hacząc na jo, by nie przybrał on form nie: 
pożądanych. Na pochwałę streikujących pod- 
nieść jednak należy, że mimo calego rozgorycze: 


E RRRTPREWOME: manans KAREE 


i nia zachowali oni podziwienia godny spokój i 


wzorowy porządek. Nie okazały natomiast tej 
zimnej krwi władze kolejowe, gdyż naprzód zaz 
rząd warsztatów, a następnie dyrektor kolei p. 
Stelzer zagroził strejkującym, że jeżeli do pracy 
nie powrócą, zostaną z warsztatów usunięci. ~= 
Na to oświadczyli strejkujący, że wówczas udae 
dzą się demonstracyjnym pochodem na ulice 
Lwowa. Czem to wśród dzisiejszego rozdrażnie: 
nia powszechnego grozilo, łatwo odgadnać. —+i 
Organizacya postanowiła za wszelką cenę nie 
dopuścić do tego. Tow. Kaczanowski zwrócił się 
w tej sprawie do dyrektara policyi radcy dworu 
Reinlaendera, by wyjednał u władz wojskowych. 
ażeby w danym razie odmówiły zupełnie w tym 
zbytecznej — 'asystencvi 
gdyż strejkujący zachowają się wprost wzoro: 


| wo, tow. Kaczanowski wskazał na to, že uste 


nięcie strejkujących przemocą z warsztatu, 


| gdzie spokojnie się zbierają, na ulicę, może micź 


nieobliczalne wprost następstwa. Wreszeie namy= 
kolejowa i strejkujacych 


| warsztacie zostawiono. 


l 


Również i partya 50c. dem. Sarąco strojkiem 


, 


W 
| wladza komendanta dworca w Zagórzu. jednak 


| 


wojskowej, 


sie żajęła. Pierwszy jawil się na zgromadzeni 

strejkujących jeszcze dn. 19 z. m. posel taw. Made 
raczewski. Przemawiał również twa razy do 
strejkujących tow. Ilenkiewicz, imieniem orga- 
nizacyi austr. przemawiał kAkakrotnie tow. Ka: 
czanowski, tow. dr Herschtał wygłosił odczyt o 
ochronie lokatorów, przemawiali członkowie ko: 
mitetu, uczestnicy zgromadzeń, delegaci personae 
lu od jazdy, urzędnicy — słowem rojno i gwar- 
no było w montowni warsztatów c. k. kolei pań: 
stwowej jak w jakimś olbrzymim Domu robo» 
tniczym. 

Zgromadzenie dn. 26 b, m. wieczorem, na któ- 
rem doputacya zdawała sprawę z uzyskanych w 
Wiedniu koncesyi, a na którem przemawia! także 
poseł tow. Moraczewski było olbrzymia manife 
stacyą na rzecz partyi soc. dem. Na trybunę w 
stąpity jako mówczynie również i kobiety, wzv= 
wające do dalszej pracy i walki. Po wyczerpaniu 
porządku dziennego rozległy się burzliwe okrzy: 
ki „Niech żyje socyalna:demokracya!'. „Niech 
żyje pokój'!, „Precz z wojną“! — następnie za: 
brzmiały potężne dźwięki pieśni „Czerwony 
sztandar" i „Cześć wam panowie magnaci". 

Na tem zakończył się lledniowy strejk war: 
sztatowców lwowskich, który spokojnym swym 
przebiegiem i wzorowym porządkiem wywołał 
podziw i uznanie, a w całem mieście żywą sym- 
patyę. Szczególne uznanie należy się za jego nie: 
zmmordowaną pracę komitetowi strejkujących z 
tow. Langiem na czele. 

W poniedziałek 28 b. m. odbyło się pod prze: 
węclnictwem tow. Langa w wielkiej sali warsztae 
towców „na portyerce' masowe zgromadzenie 
warsztatowców, na którem komitet zdawał spras 
wę z przeprowadzonych dn. 27 b. m. z delegata: 
imi ministerstwa dalszych pertraktacyi. W dys: 
kusyi przemawiał również tow. Kaczanowski, któ» 
ry wśród oklasków zebranych przedstawił dos 
niosłą rolę, jaką w walce kolejarzy o poprawę by: 
tu odgrywa oryanizącya. Zgromadzeni uchwalił 
jednogłośnie rezołucyę wzywającą kolejarzy do 


masowego wstępowania w szeregi organizacyi 
centralnej. 

* * * 
Poprzednia korespondencya zawiera pewne 


uiedokłądności, z których zwłaszcza jedną nales 
ży sprostować. Mianowicie p. Dobrzański, który 
przemawiał na zgromadzeniu, nie jest naczelni _ 
kiem warsztatu, lecz naczelnikiem konduktorów 
na stacyi lwowskiej. 

AEETI SEERE 


Komunikat niemiecki. 

Berlin. (Biuro Wolffa}. Wielka kwatera optasza 
5 lutego: 

ZACHODNI TEREN WOJNY: 

Na przestrzeni od wybrzeża aż do rzeki Lys 
walki artyleryi, które się bardzo wzmogły wie: 
czorem nad linią kolejową Boesinghe ŚStaaden, 
przy odparciu ataku angielskiego, jakoteż między 
Paschendaele a Becelaere. 

Także na południe od Lys nad kanałem La 
Bassee i nad Skarpą ożywiała się chwilowo czyn: 
ność ogniowa. 


W czasie pomyślnych wywiadów na południe 
ad Armentieres i koło Graincourt wzięliśmy tros 


iche Anglików do niewoli. 


Badeńskie wojska szturmowe wtargnęły na poc 
łudnie od Beaumont głęboko we francuskie sta: 
nowiska, zadały nieprzyjacielowi ciężkie straty i 
powróciły przywodząc 33 jeńców i kilka karabi- 
nów maszynowych. 

Na wzgórzach nad morzem na północ i na po 
łudnie od St. Michael ożywiła się po południu 
czynność bojowa. 

Z innych widowni wojny nie ma nie nowego 
do zgłoszenia. 

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorf. 


Z miasta i z kraju. 


Rozdawnietwo odzieży. W miejskim (urzędzie 
opieki socyalnej odbyło się wczoraj po południu 
zebranie członków komisyi obywatelskiej w spra: 
wie rozdziału odzieży między komitety parafialne 
i crganizacye opiekujące się ubogą ludnością. — 
W posiedzeniu wzięli udział pp.: Landau, ks. Ma- 
sny. dyr. Englisch i red. Holeksa, oraz sekretarz 
dr Wessely. Obdzieiono odzieżą około 2000 osób. 

Wywóz artykułów żywności z kraju. Z Zagós 


| rza piszą nam: Dnia 25 stycznia b. r. przy poż 
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ciągu wojskowym 2028 zauważył kierownik po- 
ciągu, że osabnmiki w wojskowych uniformach 
wnwsili do wagonu cukier. Wszelka próba inter- 


| wencyi spełzła na niczem. 


Nie wiadomo w jakim kierunku rozciąga Się 


zdaje się, że ma prawo nie pozwalać na wywoże» 
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nie prowiantów z Galicyi do Węgier, co odbywa 
się prawie codziennie przy tym pociągu (UsZug). 

Zarząd żywnościowy rozciągnąć winien kona 
trole nietylko nad tym pociągiem, ale i nad orga: 
nami mającymi z ramienia wojskowego nadzór 
nad tymi pociągami. 

Kontraktowi urzędnicy techniczni i manipuła: 
cyjni Centrali odbudowy kraju c. k. Namiestni= 
ctwa z Rzeszowa przesyłają nam zażalenie, że 
nie otrzymałi do dziś dnia żadnego dodatku, ca 
motywuje się im tem, że mają „ładne pensye*. 

Najwyższą pensya — pisze informator 
która pobiera urzędnik na przestrzeni (przy de: 
pozyturach) wynosi 400 do:500 K miesięcznie. -— 
A niech pan referent o tem pomyśli, że ten urge- 
dnik prowadzi czasem i 2 domy — jeden w za: 
kazanej dziurze — a drugi w mieście, gdzie pos 
zostawił rodzinę. Czy więc pensya ta dla czło: 
wieka, który ukończył technikę jest „dobra 
placa“? Zwrócić trzeba nadto uwagę, że urzędni: 
cy mogą być zwolnieni z posed bez jakiegokol- 
wiek odszkodowania. 

Lwów kozłem ofiarnym w dziedzinie aprowiza: 
cyi. Pod tym tytułem pisze „Kuryer Lwowski": 
„Trudności aprowizacyjne naszego miasta, potę: 
gujące się z dnia na dzień brakiem chleba, mąki 
i mięsa, pogarsza od pewnego czasu fakt, że 
przez miasto nasze przechodzą i przejść mają w 
drodze powrotnej do domu wielotysięczne rzesze 
uchodźców i uciekinierów z tamtej strony frontu 
rosyjskiego. 

W barakach blisko frontu obozuje około 30.000 
uchodźców i żołnierzy Polaków, służących w ar: 
mii rosyjskiej, którzy przejeżdżając przez Lwów 
zatrzymują się tu, co pociąga za sobą znaczny 
ubytek żywności przeznaczonej dła tutejszej lud: 
ności. i 

Jest to dostatecznym powodem, aby centralne 
władze aprowizacyjne wydzieliły dla Lwowa zna: 
czniejszą niż dotąd racyę mąki i innych artyku: 
łów." 

fm więcej świec — tym taniej. Dzienniki war: 
szawshie piszą: Ceny lampek elektrycznych są 
obeciie w stosunku odwrotnym do ilości świec. 
Tak n. p. lampka 5:0 świecowa jest obecnie naj: 
droższą, kosztuje bowiem 5 mk. lampki 100 i 
150 świxcowe kosztują 3 mk., zaś 50 świecowe 
spadły da 1 mk. 50 fen. — i nie znajdują na: 
bywców. 

Tłómaczy się to tem, że obecnie wszyscy sta» 
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Kraków, Plac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej). 

Sprzedaż hurtowna i czę- 

ściowa wszelkich przybo- 


rów do Światła elektry- 
cznego i dzwonków ele- 
ktrycznych. — Wysyłki na 
prowineyę odwrotną po- 
cztą. — Telefon Nr. 3335. 
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Pierwsza fabryka 
sztucznej herbaty 
M. W. CERN LES, ml. Brzozowa fi 


FILIE: $enna 17 u S. Grawera; 
w Podgórzu, ul. Staromostowa 1 
poleca herbatę sztuczną z 
marką TERUM i ARAKOL. 
Zastępuje w zupełności her- 
batę z rumem. Cena Arakolu 
wynosi K 4 za litr bez flaszki. 
Zamówienia z prowincyi u- 
gkutecznia się za nadesłaniem | 

połowy należytości zgóry. | 
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Wojenna Gentrala Handlowa 


Oddział: 


(alieyiska pálka zbytu bydła i trzody chlewnej we Lwowie 


=== 0ZAS0WO w Krakowie ul. Siewkowska | == 
sprzedaje w swych jatkach mięso bydlęce 


po cenach za 1 klg.: 
na Woinicy: przednie K 580, 
3 ma pl. św. Ducha i przy ul. Kazimierza Wielkiego 
przednie K 560.4 


N9004422410909030030000000090000009462000570010349090000001 
Wydawca: lqnacy Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


$ tylne K 6'40, 


| cznia 1918) po 20 K na osobę. Ludność ewakuo: 


i 


damea m. D A DE, TEAT EEA zm ZE: ORAP 
Żądaj wszędzie I prenumeruj 


„PRZEGLĄD ŚWIATOWY: 


| miesięcznik bogato illustrowany, poświęcony wszystxim 
EM wiedzy. Wychodzi 15-:go każdego miesiąca. — 
roku 1918 rozpoczynamy druk „iILLUSTROWANEJ ENGYKLO- 
PEDYI POURĘCZNEJ”, jake promię bezpłatną dla naszy_h pre- 
numeraterów. Prenumerata roczna 40 K, półroczna 29 K. 
Redakcya i Administracya: Dąbrowa Górnicza, ul. Sien- 
kiewicza 21, Polska. 


Do objęcia. zaraz posada 
| . e 
' pomocnika wożnego 
| dla chłopca w wieku lat 14—16, — Wiadomość 
w Powszechnym Banku Obrotowym, Rynek 


główny |. 8 między godz. 9—12" przed połud- 
niem i 3—4 po południu, 


Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo. 


| czył legat w kwocie 10.000 K dla listonoszy cięż: 


rają się jaknamniej zużywać elektryczności i ku: | 
puja lampki o jaknajmniejszej ilości świec. 

Dżentleman— włamywacz. Jak donoszą w 
warszawskiej „Qazece kurannej* znanego arty: 
stęemalarza p. Taucusza Prószkowskiego odwie: 
Gzii przed kilku dniami niezwykły gość. O poby: 
cie jego w mieszkaniu artysta dowiedział się z 
następującej kartki, pozostawionej na biurku: 
„Byłem u pana w mieszkaniu — nic jednak panu 
nie zginęło, ponieważ jesteś artystą. Niech to 
będzie wyrazetu usrnania dla autora „Piastunów* 
od skromnego» włajsywaczą. 

Z niedoli ewakuowanych. Z Husiatyna otrzy» 
mujemy następujący list: Po lipcowej ofenzywie 
niemieckosaustryackiej we wschodniej Galicyi, 
gdy front ustalił się nad Zbruczem, ludność mie: 
szkająca po wsiach i miasteczkach, leżących w 
bezposiedniej blisności frontu, ewakuowano. — 
Ewakuacya odbyła się w bezprzykładny w dzie: 
jach obecnej wojny sposób. Każdy z tych ewa: 
kuowanych został tylko w jednej koszuli i w 
tem, co miał na sobie. Ludności tej według obli: 
czeń jest okolo 100 tysięcy. 

Bezdomni ci tułacze są obywatelami państwa 
austryackiego, oni wysłali niedawno znowu tyle 
swoich synów, braci i ojców na wojnę, bo w tych 
powiatach odbyła się niedawno nowa mobilizas 
cya po wyparciu Rosyan, więc chyba mają pra: 
wo żądać od tego państwa pomocy. 

Ludność ta znajduje się obeonie w strasznem 
położeniu. Niema żadnych środków do życia, o: 
dzieży wierzchniej i bielizny, pozbawioną jest 
opieki lekarskiej i t. d. Może najgorzej pod tym 
względem jest w powiecie husiatyńskim. Staro: 
stwo jest nagannie bezczynne. Ludności ewakuo: 
wanej należy się wedle ustawy przeciętnie 2 ko: 
rony na osobę dziennie, tymczasem ewakuowani 
w powiecie husiatyńskim otrzymali dotychczas, 
to jest za pół roku (od 27 lipca 1917 do 15 sty» 


wana musi płacić po 160 K za cetnar metryczny 
żyta, a po 200 K za cetnar pszenicy. Po cenie 
maksymalnej kupuje tylko wojsko. Teraz właśnie 
odbywają się w powiecie husiatyńskim na szeroką 
skalę rekwizycye, możeby z zarekwirowanego 
zboża dostała coś i ludność ewakuowana. 

Legat dla rannych w wojnie  listonoszów. 
Zmarły we Wiedniu Józef Silberbauer przezna: 
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ko rannych w obecnej światowej wojnie. 


Bianistka 
udzicis lekeyi gry fortepia- 
nowej. Dyplom  Konserwat. 
Warsz. Zgłoszenia między 
godz. 2—4 po poł. ul. Piotra 
Michałowskiego 15, ofic. po- 

przeczna, Í. p. na prawo. 


SB. LADNA RED LARA AE LARWA 


LI a a 
| Zażądajcie 
darmo i opłat- 
nie mojego ka- 
tąłogu z wzo- 
rami zegarów 
złotych, srebr- 
nych i instru- 
ej mentów mu- 
i zycznych ete. 


HANNS KONRAD 
c. ik. nadworny dostawca 
w Brix Nr. 1874 (Czechy). 


Niklowe lub stalowe An- 
ker zegarki K 20—, 28—, 
30 =. Bialo metalowy (Glo- 
l rya srebro) goldynowy lub 
| stalowy remont. podwój- 
| nie kryty K 35- , 40—, 
| 50:—, 60*—. Skrzypce 


K 22'—, 24*—, 26—, Har- 
monie K 26—, 28-— i wy- 
| żej. Dla zegarków 3-letnia 


gwarancya. Wysyłka za 
pobraniem. Wymiana do- 


zwoloną lub zwrot pie- 
nię łzy. | 


fotograficzny 
(uży, zupelnie nowy 


wielkości 13/18, mode: 1906, 
odpowiedni dla amatora i fo- 
tografa do sprzedania. Oylą- 


towym „Naprzodu“, Kraków, 
ulica Grodzka |, 13. 


dać można w Dziale Insera- | przyjmie zaraz 


O wsparcie z tego zapisu ubiegać się mogą 
wyłącznie tylko funkcyonaryusze - ciężko ranni 
w obecnej wojnie światowej, którzy przed wstąz 
pieniem do służby wojskowej na czas wojny 
1 przed dozaanem zranieniem w tej wojnie zaję: 
ci byli jako deręczyciele pocztowi. 

Z Jasia. Na ulicach miastach pojawiły się 24` 
z. m. plakaty, podpisane przez c. k. radcę nam. 
i kier. c. k. starostwa Łęczyńskiego, postanawia: 
jące: 

1) Po godz. 5 po południu nie wolno nikomu 
opuszczać mieszkania, ani bez przepustki ukazy: 
wać się na ulicach miasta. = 

2) Z uderzeniem godz. 5 po poł. mają być poza: 
myk szczelnie i nieprzystępne dla gości wszy» 
stkie sklepy, szynki i inne lokale „publiczne, tuz 
dzież bramy domów i kamienic. 

3) Wszelkie gromadzenie się na ulicach i plaz 
cach w ilości czterech osób w jednej grupie, jaz 
koteż urządzanie pochodów jest wzbronione. 

Zwołanie delegacyi „nie wydaje się wskazane”. 
Czescy i południowo»słowiańscy członkowie dele: 
gacyi zwrócili się niedawno do prezydenta Hau- 
sera z żądaniem, aby zwołał posiedzenie plenar- 
ne delegacyi. 

Prezydent Hauser wystosował do nich pismo, 
w którem oświadczył. że jak długo rokowania w 
Brześciu nie są skończone, zwołanie posiedzenia 
plenarnego nie wydaje się wskazane. 

R O EO CE 


Kursa literackie (ul. św. Anny l. 2). 


Środa: Prof. dr Tad. Grabowski: O Mickiewi: 
czu (dalszy ciąg krytyki hter.). 

Czwartek: Prof. Łubieński: Reforma Glucka 
(z ilustracyą wokalną p. Preidłowej). 

Piątek: Prof. dr Kopera: Malarstwo \ polskie 
pae pik greki, Kucharski, Smuglewicz, Stacho- 
wicz). 

O OOO ORDONA 


W Kollegium wykładów naukowych (Rynel 
A-B 39). męką 


Środa: Red. dr Ant. Beaupre: Alfred de Vigny 
i Chateanbriand. | 1 

Czwartek: prof. Ger. Feliński: Seminaryum 
Wyspiańskiego (o godz. 6 wieczór); red. Kaz. Cza: 
piński: Paskal i jego „Listy“. 

Piątek: prof. A. E., Balicki: Messyanizm w poc: 
zyi polskiej. 
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Kino „Opieka“. Od wtorku dnia 5 do czwartku 
dnia 7 lutego wyświetlanym będzie najaktual: 
szy film zdjęć wojennych w 2 częściach „Zdo- 
bycie wzgórza szturmem”. Film ten zdejmowany 
przez operatorów wojskowych przydzielonych do 
oddziałów szturmowych na najniebezpieczniej: 
szych pozycyach, przedstawia przygotowania 
do szturmu, mistrzowskie loty aeroplanów, walki 
artyleryi, szturmowanie i zdobycie nieprzyja* 
cielskich pozycyi. Zainteresowanie dla widza jest 
nadzwyczajne i wprost nie do uwierzenia. Film 
ten z Archiwum wojennego kino Opieka wy: 
świetlanym będzie tylko do piątku. Ponadto: 
wspaniały dramat w 4 aktach „Niezwykłe glowy”, 
oraz bardzo wesoła komedya. Znakomity i tak ' 
zajmujący program ilustruje muzyka wojskowa. 
Cały dochód przeznaczony na inwalidów woz 
jennych z Galicyi. 


Anna Csillag 


z moimi 185 em. dłlugemi olbrzymi- 
mi włosami Loreley, które uzyskałam 
po 14 miesięcznem używaniu wy nale- 
zionej przezemnie pomady. Pomada ta 
jest jedynym środkiem, uznanym prze- 
ciwko wypadaniu włosów, wzinacnia- 
niu korzeni i sprowadza u panów buj” 
ny porost brody, jakoteż już po krót- 
kiem używaniu przywraca włosom na 
głowie, jakoteż i brodzie naturalny po- 
tysk i konserwuje przeciw przedw cze- 
SFS snemu siwieniu aż do późnej starości. 
SĄ Cena słoika K 6—, 10— i 15—, 

| | Wysyłka za poprzedniera nadesłanicm 
należytości lub za pobraniem do każdej miejsco- 
wości z fabryki 


Anny Gstllag, Wiedeń l., Kohlsmarki 11 
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Ghiopca starszeg 


| na staia posadę 
Redakcya „PRAWA 


LUDU", Kraków, Duna swskiego 5. 


Drukaraia Lunowa, kraków, Dunajewskiego 5 vle'ciou 1310: 
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